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i minalnego i ami By Bagugiicznego:) 
Przez "dwa 


“Hauzer oświeconą Europę tak żywo, 


o żywe | 'zaięcie się, ‘upoważnia nas ĉa- 
dać, o ile to” stać się może hez „szczerbe 
ku $amcy rzeczy, dowiedzenia' się: ośledz:. 


A è wie w tym! względzie: mskutecznionem. Nad- 


e a psychologicznego, lekarskiego, poli: 


| eylnego i prawniczego y śe zewsąd” z mie. 


sierpli wościę: aczewuią wylaśpienia iego,.% 
ABE bliższych:o nim wiadomości” 
_Zdaie 4 ngr iż prawie uwierzyć temu: nie” 


/ w czasie, w którym połóy: 
 pólicyinego porządku, 


4 Rii 
S ENTR utrzymanie 
zR środku ucy widizowany eli: Niemtiec,przea 
ot" zostawała nieodkrytą zbrodnie, jas 
R się na osobie Kaspra Ięesęr dopù» 


ya 


e mus SRODA d. 24 Listopada 4830 poki | ka 


+ (Tata Pirch G dyrektora; bys: ża 
4» 


lata ciągle zey mnie hasp - 
że. 
Słusznie: nadano mu imie: Daieckk Europy; 


SĄ awyemyny ten przypadek, tal monó, ścią 
© gnat na siebie uwagę świata prawdziwie ludz=' 


w ŻE Q = z PB 


zm 


8zczono. Pu itay nierównie a 0529 


ści myśl, ażeby, gdy po zjawienin sig mło - > 
dsieńca tego wśród okoliczności ‘tyle skazóć 
AZ, w spene  zawierśiących, zbrodnia OR A 


i rostropny przednieł śwoiego czynu „ażeby 


mówię we” dwa Tata późniey,. nic” z. 
“prawie nie było wyśledzoneśm. Tu w opi- 
nii. „pabliczney następujące zachodzą pytae 
uia; Czy pominięty . został środek iaki, 
czy nie użyto nayzdatniegszych w tey mię. 
rze mężójw,. czy $zczędzono wydatków na ` 
odkrycie tey; zbrodni $ Czyliż.całą moralną 
ważność tey: sprawy nie' tylko ź Ze uznano, 
ale ią -padio aż: do dzisieyszego dnia silnie 
iay tywościąśledzono ? Canika pie? BE 
„wnięło nótyćlimiast zamiaru , aby. temu 
smłodzieńcowi ,* ieżeli nie siyluta: było 0d - 
kryć iego oyczyzny; © siego uródzenio i poni 
“driny, dać przynaymaley i ie wychowani psn 
* któreby go zdołaym= uczyniło, - do wode 
mia sobie na.chleb, w razie potrzeby? 


Dosyć dokładnie snam tę sprawę, aže- 
bym z sumienaą pewnością mógł powie. 
dzieć ; nie wezystko aczyni>no., eo uczynić 
było potrzeba, choge odkcyć zbrodnię i 
urodzenie Hause ra, 

Nie «możni tego zarcucić trudniącym się 
tą sprawą mężom, nie brakuie bowiem 
gorliwości, lecz potezebay: b środków, sto- 
wem: brakuie „pieniędzy, Od pierwszego 
gjawienia się Hauzera aż do dnia dziciey. 
szego, cały czas iego utrzymywania, 
chowania 


wy» 
i calego śledztwa, ponosi sanie 
miasto Nycnberg. Nie moea zataić, Że 
miasto to z ludzkością i uprzeymością przys 
jęto tego „nieszczęśliwego , Że- się według 
„ sił swoich =o niego stafa, i że WSZYSCY o 
którzy z „sprawą tą w stosiinkach zoataią , 
| «m maywiękssą gorlisością, a 


wiernością 4a 


z zaięli. . 
> Lecz to wszystko mie wystercze eszcze 
mA tak ogromny i zawikłaay praedmiot, 


= potrzeba tu bowiem, ahy Europa bierny ` 
|| gwóy w tey mierze udział zamieniła na 
czgany; potrzeba powszechney składki:wsecka 


Że znacznemi tylko Środkami, można Cres 


gos znaczorgo 'dokazać. Jeżeli trudaiącym 
się dotąd tą sprawą mężom, możnaby iaki 
zarzut zrobić, to zapewne ten, że nie udze 
li się z zaufaniem do ` sBRÓta towarzystwa 
ludzkiego, 
- Dwalata upłynęły, a ieźefi iesrcze trzeci 
upłynie bez odkrycia, wtedy iuf nawet na. 
dziera zupełnie zniknie. "Każdy dzień utram 
dnia odkrycie, a to szczególnie dla tego, że 
przypomsiewia Kaspra Hanser Codieonie 
mugra slobnąć, Że sodsiennie nowe do tego 
przyłącziią się wrażenia, Jeżshi ieduak ten 
tok korzystnie bdzie użyty, nie maakoe 


t 


« 


s 


we wykształcenie Hauzera, lecz odkrycie 
iego urodzeuia, odktycie zbrodniarzy iest 
ta nayważnieyszym punktem, — przekg=« 
pany iestem, Że przy zmacznych zasił» 
kach, i przy rorsądnem i 
postępowania , 
tą być musi! 

Są tu dwa BAd ; 

' “albo za pomocą Kaspra Hauser i po4 
licyiaych środków, odkrgte będzie 
mieysce, gdzie młody ten człowiek 
"przez tak długi 'czas w ukryciu byt 
trzymanym, i ten, który go ukry= 
wał; z 

albo: ; = 


energicznem 
rzecz ta zupełnie odkry« 


W Kasprze Hańzer obudzalą się tak 


Żywe «wspomnienia - dziecinstwa , Że 
przez nie SF „yść możaa do odkrycia 


e kz 


R dai wiek swój 
E e Spc 

— przełył, i ós8B,. ge ore die- 
czaly,* > 


' Czy micysce kobi, podczas ciego ist 
dzieciony:h , bliskie iest lab oddàlone Gd 
więrienia iego, okazałoby się coraz ia" 
wnicy z obudzaiących si w nim  przype» 
a / 

Ważńy Uai pierxszy przypadek, t 
iest; wynalezienie więzienia Hauzera. 

Rachuiąc, że Hauzer o północy z więzi: 


~ mia „wydobyty został, że nieznajomy prowa. 


dzit goa (w Sobotę d. 24 Maia 1828) aż do 
świtu, że dzień Świtać zaczął o godzinie 
4, tedy nayięcey przebyli 2 godzin drogi, 
Sti potem przez Cały dzień, leca Kasper 
ezedł powoli, często spoczywał, musieli zba. 
cza z drogi, aby uniknąéiudzi, naywięcoy 
przete tego dnia ubiegli mił 4 w prostym 
kierunku. Przez całą noc spoczywali, a W 


= 


"ZA = > - | p" 


"R Niedzielę d. 25 Maia szli znówu przez ły 5 


dzień., Kasper nauczył się iuż lepiry.chodzić, 
„mbywięcey przeto tego dnia uyść mogli 5 mil” 


-W nocy spoczywali na nowo, wyszli o godz: 


4 s rana, a licząc 2 godziny na odpoczynek, 
ubranie Bigy i odłączenie od - nieznaiome- 
go, Kasper stanął w Nyrnbergu między g9- 
dziną 4 a5. po poludaib, w tym więc dniu. 
ubiegli naywięcey 3 lub 4 mil. Wszysiko 
to czyni zaledwie t5 mił, W okręgu tych 

piętnastu mil od Nyroberga, ieżeli podania 

Kaspra są prawdziwe, powianoby być mieye < 


age dzie młodzieniec ten ww zieniu Sies 
, 3 


dział. Idfie więc tylko o odkrycie kie- 
runku, w którym Kasper do Nyinberga 
przybył, ©zy od ęólnocy, z okokcy Bai- 
"renthu- i„Bombergu, czy od: „zachodu a okos 


licy Wiirzbucga, nie za tem nie mówi, Ža. 


ARG nawet nie masz sladu, kloryby kies 


Na południe pły= 
TESZ 


runek_ ten wskazywał. 
nie wewnąlrz. bmilowego okręgu 
“od Dillingen aż do Straubin "ana potu 
sdnie ciego: Aacbach, Pfafi-nbofea aPlaff-nberg. 
«Może być, że Kasper Hauzer przez Duuay 
„przechodził? rec lo 2 pierwszego badania 
jużby się okazało, Tak „wielka fzeką była” 
by dis niego zbyt udei zaiącym przedmio- 
tem, ażeby iey nie miał uważać i w pamięci 
Mesty na Duvaiu w po- 


«wwey zachować, 
-wyżey oznaczóneyspizestrzeni, zaayduią Sè 
tylko przy miasteczkach, «lei miista byłoby 
„młodzieńca tego uderzyły, chociażby niezna! 
domy był go' przem mieć przeprowadził, 
Mocoieyszego nierównie *doznałby wrażenia, 
gdyby go łódki przez rzekę przewiezione, 


* Zwvócmy teraz wznok masz” ku wschość ; 
ć < przypadku’, 


dowi. Wiele okoliczności wskazvie ten kie- 
susek.. Ze wyobraźni naszey „przedstawia 
się widownię czynu tego, iaki ma Kasprze 


= 287 — 


Manze: sra, wynalszł sobie drozę, k 


RE 
Hauzer dokonanr, las czeski, którago 208e 


czny jeszcze kawał leży venns hg podaney 
wyżey granicy , iest Treczą nader pewną”. 


_Zadziwia nəs to, Że dask kt, jakim Havser 


przybywszy do Nyrmberga mówił, iest 


ten, którego używsiąpo zachodmey stronie 
lasu czeskiego. Ksiażki, które Kasper Haus 
zer otrzymał od nieznajom: go» były dru: 
kowane w zachodoicy stronie Nyroberga: 
J Kasper Hauzer rozumie wyrasy słowioń* 
skie, o czem WPan 2 naslę,wiącey części 
listu tego przekonać siy możesz; wyrazy m 
iężyka, który iest mową sorodową w Jasia 
czeskim i daley ku wschodowi, Jdzie więc 
teraz o to. ahy- smau,lcys/e ieszcze zakre- 
shé granicej bez użycia do tego: pieirwża 
łych komtimacyi, W każdym przeto króa 
ku, potrzeba z coraz większą: posięvować 
ostrożnością. Szeieg pytań, nakie Hause» 
rowi zadawano, powinny do bl s+y ch dos 
€zy b eg słońe 


prowadzić wês wnioskow 


ca ścizgnął Tego oo więc Gzyriono aby fai 
'orą był 
przeszedł? Topewna,że ,Pzynoykury: poznaż ; 
prrestrien, którą samidhyt, a nawet rozpon | 
znał mieyme, gdzie Dieznaromy zamieniał 
się 4 mix na suknie. Ze sirońy pohcył 
wszys stiie użyte były w tym w.ględzie 
środki. Hanzer oważał, Że, zuraz pó wyi" 
ściu i więzienia, zaprowadził go nieznajomy 
na wysoką górę. Ależ w £.dniy tz tych o 
kolc nie ma mieszkania na więzienie przem 
moaczoneljn być mogącego; któreby u giń 


gó y stało. i 
= Dal Ko- trodoicy iest względ: m drugiego 


wł.ściwego urodzenia Kaspra 
Hamer, doyść do tek stałego pas kto, aby 
na pim cwś zahaczyć moŽpðn Ne bakuse 
wpawdzie wspomoień Z czasu dówoleyszę= 


ogo; z oktesu Życia iego, przed wtrąceniem: i 


SROS döl więziefiia, lecz przypomnienia tako- 
we objąwiają | ię w bardzo niepewnych 
'ksitottach, aayczęściey iako sny, które z ra 

ma chudziwszy się otaczalącym siebie opowia- 
da. Decz czyliż nadaią ndleżytą wartość 
tym nader ważnym objawianiom? * Czy trzy» 
maig się tego. przekonania, że CARS snù 
nigdy 


wynala zkiem, lecz zawsze 


nie mogą bydź czystym duszy 
początek swóy 
mają w. przypomnieniach, w. dawnieyszych 
aieprzytpagychy a imoże zapomnianych Wrds 
sżeniach. | 

Przytoczę tu dwa AR które ia, mi 
«ię być,godnemi awagi, a które styszałem 
od jednego; tych panów,”*co „snayduią się 
aaybliżey Kaspra Hauzer i maywiększą 802 
i bie w tym przedmiocie zasługę zjedaali. . 
iipasi Al éni się o wan iara: 


kojie Tepo A zi czasu pobyta swego w 
Byrńberga nie słyszał nie podckacgęy nie' 
widział i nie czytał, 

3 Hauzerowi snig się łaciógkie wiersze, £ 
rana je wypisuie; wiersze Z klassy ków, atoa 
wo w słowo! ‘iak np. dwa Wiersze posat 
* kowe: Ody Horacyusza, 


* > 


Diilugere Niyedasme ` 


riw 


F mną razą powiedział znowu coś s Wira 
-giliusza, a obu tych poetów nie miał jes 
szcze w Nyrabergo przed swemi oczyma. 

Hauzèr powiedziat mi, gdym. go się ras 


bardzo mało zupełnie mi „idzie a trudno 
ścią, ale ee a, ikiya to. duż da- 
kosc RSA 


«apytałyczy łatwy dla niego ięzyk. E byłem w Węgrzech , 


* „obrażenie, 


Z początku dozwolony był każdemuprzye 

„stęp :do: tego szeżególnego znaydka, «i gie > 
"zbywóło na ladziśch, „którzy <rozkosz w tem, 
; Znay dosali, aby w Hauseree wz budeić wiel. 
„kie rozuniienie o'iego urodzeniu, Jedennawat 
Autrzymywął, iĝe Kasper REWEĘĆ est synoj 
Napoleona: =* 

Aby tayoniedorzecznóści Keota położyć, 
gdoschdiono więtey Hduzera, ażeby i isga 
samego odwieść od Gasladowania tych: wye 
mażeń, o których zaledwie dopiero mist wya 
Powied:iano Nie mzśl 
Weale © swem urodzeniu, ale ucz gię pił« 
miey ażebyś spotem sam: mógónbie. Zara» 
Azić i: wywdziędzyć się zato miastu”Nyrn, 
beig- za tyle eo. teraz:dla Giebie czyni.” Myśl - 
stę uch wycił Hauser z.cąłą „mocą wdzięczne« 
gO żerca „sa. odtąd „wszystkie irgo myśli 
i czyny zmierzały. tylko. do nauki, Myśli 


mu: 


RZ „ięga aż. o RAZA swych rg: 


W takim stanie zasta Tom z gdym w 
amarcu r. b przybył do Nyraberga w celi 
wdwiedzenia krewnych. „Domyślić się mos 
"Ēna iak ciekawy byłem sam- widzieć 1 róża 


aati m ezczególnieysrzym na“ WSZY Ste 
kie „możę wieki człowiekiem, « +Wkrótes 
przedtem €tyssno W. „wielu pismach , pam. 
„wgodycznych m guwernaotce ` w domu 
Hrabiego P.. w Węg'zech, która przy opos, 
Miadaniw bistoryi Hauzera mdlała, obłąką. 
mia. do.tawałai t. p. Dosyć, że z tego domy - 
ślano się, «że Kasper Hauzer przeżył swoie 
dziecinne lata w Węgrzech, W iesieni roku 
nauczyłem 
ię kilka wyrażów atego ięzyka, i sądziłeme 

fe wyvazy te ocucą w mim iakieś wspOa 


, maienia. - „Radca Sy Sparudk 


Soi $a R z 2 R E BER $% 


O E eT a r s ac R ZO ŻA LEŃ dd, A ZORY AKA e an i. 


OCE Samego początku . „maywięcey: „się 
dym, młodzieńcem: „seiął RODAK „mię * 
: do ‘niego $4 i 4 ; 
Kasper Hanser w tey chwili przeproWas. 
Fdzony został do domu radcy „magistratury * 
*Biberbacha. 
morderstwa, nayslarańniey strzegą go, aby 
"powtórnie mie 


(Od czasu Ostatniey „chęci „do 


‘miat pohobnego żamiaru. 


(W dobrze opatrzonym ramkami domu, na 


*+pierwszem piętrze pawilonu bócznego, iest 
„dego mieszkanie; naprzód -iest przedpokóy, 
„A którym -atolą dway, ©zbroieni stróże, 
potem: sam pokóy mieszkalny, ładny i wym 
„godnie. urządzony. = 
* Zastałem:go samego ; stojącego przy binr= 
; „ku do spisania +i zatrudnigaego świczeniera 
złacińskiehą zbitografowady. portret iego 
wyobraża go "to rosłego ` „cbłopnka wiey« 
„skiego, i przedstawia nam go w zo pełnie fat- 


„atywem świetle, Kasper Hauzer iest AŻ i 


młody mężc:yina, wzrogiu m 
silnie zbudowany, "łosy. A 
„dziórsch: spadają twarz Dista delikatną, 
oczy niebieskie przenikliwe, nos ma dół zam 
s kszywiony, usta raz łagodne, drugi raz su— 


‘rowe. Rzadko kiedy widzialem prąd: żą. 


śmisoę w wyrazie fizyonomii, z nayłagó” 
„dnieyszey waystczerszey upiżeymości, w 
ASrwożliwy wyraz  boiażni, si w naygłębsze 

- szupełnie. od wszak oddzielone mer 
; ślenie się. ; ; AŻ. 


AE Schnerre, siena odaiedźiny: obce” | 


-go miepokoią „umysł „młodego Hauzera y 
erer naprzód, do niego, i powiedział. mü, 


Žo nie widząc „go długo, przyszedł g0 oda 


wiedzić. i t.d. Z radością dziecinną podał 
> Panu Schenerre rękę i "zaczął obojętną rota 
„mowę. Ja slaogłem także przy nim i Poz» 
„wawiałem z nima, iak z dawnym anaiomym, © 


ego. pestępkach „w uczeniu wię, „cz hb 
(Umie rachunki it.p. (Potem wymieniłem 


„mu wyrazy węgierkie: edy, katdo, harom 


(ieden, dwa, trzy). Usłyszawszy fe wyrazy, 
' głęboko wię zamyślił. ;Liczyłem jeszcze da- 


AN 


Jey, ale ;P, Biberbach „powiedział MOM gs 


duż tęraż ie nie sałyszy, chociażbyś W GPaa- 


nie wiedzieć co powiedział. — Po kilku mis 
nutach Hauser wstrząsnął głową, tak Askby 
co - 


k siebie „zrzucić chia? ,-aTysy jego 
przybrały potem Wyraz mczestoiętwa iego 
w tem, co Się okoła” niego ,działo; zaczął 
„mówić, qecz przedtem rozmawiał poraąu 
dnie iak kaźdy rozsądny człowiek, teraz żaś 
gmówit niewyraźgie słowa ładnego © sobą 
mie miały związku. 

;Powiedział on: iużem ia ;to stynik iakty 
We Snið, poczem „znowu zamyślił. się, a 


/ wstrząsoą Wszy głową z tak, tak, znam ia ste . 


, Myrazy, powiedz mi ich WOPan ieszcze - 
Po 


kilku gRY: ch wyrazach g 


a Fak, 


wiecey — 


; gnówiłem 


mysli. Z z 


/Zwsżaiąc na ate enim ei | się EF 


iakiego doznawać mógł w Węgrzech, „wymig« 
miłem przeklęstwo węgierskie: basmanate* 
remtete. Zadrżał i ztrwogą rzekł: To mó- 
switceto wisk = dwa razy — na drodse — 
kiedy wię bił; chwycił mnie potem z bolas 
Eoem uczuciemza łokieć to iest złe słowo ; 
mie trzeba ie- wymąniać,<= „Zatwwożył się i 


był niespokoyny, ź A, 


P Schaerce : oddalił się potem, zostawiwszy 
zanie tylko samego  Namyślałem się naprós 


+ fng iakoycieci matka nazywalą się po węgiem= 


ku, nareszcie wpadło mi na „myśl powiedzieć 
to po polsku; „w Węgrzech „bowiem aro wno 
mówią po niemiecku, słowiańska i Arps 


: i i ite „wieje . j 
ka disaba, > RODE CI i ania i: zas 


> 


w 


~ 


sku. Wtem nadszedł też i P. Schnerre. gag bożyszcza, u którego zżasięgali rady, 


Rosmawiaiąc z nim o zuvpełoie innych rze=, 


/ agach, wymówiłem słowo malka, W tey 


chwili rosieśniły się rysy twarzy iego CL. 
z radośoym głosem: zawołał: to iest matka | 
Była to zaymviąca chwila. 

(Dokońezenie nastąpi) 


AGA Lk 
" O BRZUCHOMOWCACH. 
Eogasirim'zm, czyli brauchomostwo, tak 
Mazwano ztd: že głos zdaie się wychodzić 
z Żołądka i członkować we Wnetreu iego, 
a judri udarowanych tym talestem nazy= 
maią pospokcje brzuchomowcami. 
mnieysi 


Nayda- 
aútorowie znali iuż ten spo-6b 
„mówiema, a mawet iEhippokratosi nie był 
„9h obcy, gdyż uwiedzieny p'zesądam Wea 
£0 wieku 
- znay duia się Heck 
-Platoni przytaci a bie + 
pierwszy, isk powiada, okazał na sobie 
den skutek głosu. kaj 
ważał brzuchomówcow swoiego czasuz jeko 
wiesresków, i daf się uwieść błzdoemu 
 wniemaniu na Ówczaś, że wyrocany. iota- 


dek tych 


'mutemał, że w rzeczy sąmey 


mówiący  hrzu: hm 


Swięty Chryzostom ue 


oszustów, wymaujał wyroki, 


Pythonissa miotaiąca się na swoim troyno« 
gu i udaiącą, 
które ią natchnęło, nieraz nie czem innem 
była jedno „ręczną brzuchomowczynią, Staros 


á tmo napcłoiona iest powieściami mnisy 


więccy dziwacznemi, o cudach sprawionych 


przez brzuchomowców.  Orygenes wiessył 


w mie zeałego Serca; ieden nawet da~ 


wnicyszy pisarz ogłosił traktat ex profesa 


g0 o sławmey Pythonissie Endoriu, która 


wyzuałacień Samuel „pbjawiła go i zmusi» 
ła da 
wymowy brzuchowey tey czirownicy, znay” 
dowało się w na) nieślachetnieyszey częsci 
iey osoby. Widziane we wszystaich, wiekach 
pissrzów i duchownych i świeckich, przy» 
taczaiących czy ay poświedczniące, „że sztuka 
„ brzucomówienia uprawiana. SM, 
przez niektóre osoby; tecz mneemali Oni; 
że to pochodziło zæ szczególnieyszeg0 dari 
natury, albo z woli nadprzyrodzonych itot 
Tnnyeb. oskarzano, . Że stali się 
skutek zawartey umowy z szatanem, a dla 
takich gotowana była kara, na iaką potę" 
piano moiemanych. czarowników. — Prickett 


mówienia, Upewnia on, że żródło 


że iest pod władzą bóstwa, 


nimi w 


Akumeniucz podzielał to mniemanie, Wiara „powiędzy wiełą ciekawawi szesególami © 
tw podana im była od Pogsn , pomiędzy brzuchomowatwie, 


wspomina o nieiakimś 
którymi. brzuchomowcy okazy wali cudą,, 


Fan" 'ngu, zvaným poszeptywaczem królew< 
dak i ie późmiey okazywali pomiędzy Chize- “okim, dla tegó, (że z otwartą gźbą, i i nierux 


Ściemami. Kapłani pogańscy nieraz udawali chimemi, u ustami wydobywał a gfębi piersi, 


pię do tego osrwisústwa, dla uładzenia “lus wyraźne słowa, fak cudownym. sposobem, iż. 


dzi tetwowiernych i z.bobonnych. Tym zdawały się pociodzić z oddalon=go mieye 
aob kapłan pogański, wyćwiczy wszy sca: 


wię w brzucliomowstwie, ogłaszał wysoki, w Rov go starą kobietę doskonale „mówiącą, 


= masno mnir inano, de pochodziły B Bruehem, i i że „nagn mónnięwyady mówie 
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Coel us Rhodiginus mówi, że widziął 


ła kiedy była cbnsłons. Mosiemany tey 
duch poufaty, do którego ona ZizWyczay 
się udawała, i który musiał odpowiadać na 
-ey zapytana, nazywał się Ciacinńalua, Bor= 
den, iedea z nayoświeceńszych krytyków 
` XVI wieku opowiada. ze wszystkiemi szc»e= 
gółami historya Ludwika Br»bant, kamera 
jdynera. Franciszka 1. który oszukał matkę 
młodey panienki kochaney -przes Siebie, 
wmawiaijąc w nią, iż powiońa mu oddać w 
małżeństwo swoją córkę, 
„płomieni czjscowych oyca tey dziawczyny 
oddawana: marłego, i którego. powołał do tey 
Tepże 
chcąc korzystnieyszem swoie 


dla uwololenia g 


komedyi, z»pomocą breuchomowstwa. 
sam Brabant 
małżeństwo urżynić, potrafił wyłudzić lo000 
dukatów nielakemu Gorn, bankierowi 
Lyonie, mzsanemn zè “swego zbytecznego 
skąpstwa. Na to wywofał on cień a 


bankiera: "głos zmartegordat if 
zsklinaiąe. gwaicgo syna, afeby dał SEA 


niopą somme, gdyż od niey zbawienie jego pier, znalazi depesze od 
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miat wsiadać na okręt i stał na brzego olo- 
czony głównym sztabem, Jenerał Gooke 
Prz dstawit mu officera żŻądającego mieć 
zaszczyt, Ofiarowania ma iego własney mi» 
niatury, bardzo - podabney, 
przed tem był odwalował: 


kiórą dniem“ 
Wellington o= 
tworzył pudełko, rzucił okiem ma portret, 
podziękówał artyście, 
trochę: 
czasem wcisnął mu zwinięty papier do rąk; 
zachoway to na pamiątse: 


ipomówiwszy z nim 
»Nie zapomaę ò Panu dodał, a tem- 


iest to iedna a 
rzeczy nayciekawszych, iakie dotąd kirdge, 
Wsiadł na koń i dó- 
stat się dostat<u. Tłum otoczył młodzień» 
Pewnie dowództwo kompanii, krzyczał 


kolwiek pos: 'adałeu.» 


ca: 


ieden; nie, to patent na ofosra 82tabo wg 


*" 


* stopnie i urzeda? 


go, mówił druzi., Wyobrażacie sóbie ode 
powiedciał wspomniony officer , Że lord 
Welbagton nosi w kieszeniach patenta na 

Góżkolwiek badź spa 
kodyny noszę cirkawość! i rozminąwszy pa: 


ebrana' "w wilią przez - 


zalety... Miłość -synowska. Odniosła tryumt Dacżelnego wonsa: Ź9ly bulletya  Melkiey 


aad lakomstwem, a oszust Brabant bes Skra” 
zala prajwtassczył sobie te pieniądze. 
„3 (Dalszy ciąg nasżąpi.) 


rad 


w zn ZEE 
NL. 
WYNAGRODZENIE. 
Xia Welington znaydowal się w Kaa. 
: dyzie, i na balu wydanym przez ambassadora, 
kiedy nieco przed kolacyą kuryer, R 
- wiózł sławny 29 bułletyn wielkiey -frans 
cuakiey armii, w którym Napoleon donosił 
© spaleniu Moskwy. Doniesienia te spra- 
wiło wielkie na umysłach wrażenie. Weł. 


Magton wyieżdiał mazaiutrzi w chwili kiedy 


T 


armii (5 
>i Iv, 
POWIETRZE. ai 


- Następniące Uwagi o powietrzu śą owocem 
postrzeżeń pewnego doktora włoskiego „kióry 
„W czasie pięcioletniego swego pobyta w Alea 
xandryi, miał często sposobność śledzenia 
Charakteru tey zarazy, a roku 1815 sam byt 
nią dotsnięty, Po dwóch miesiącach "nago 
większych cierpień, których aosłały nien 
prasmiaige seślady, oadcowiat, był atoli: ies | 
szcze rok cały w stanie przychodzenia t, £ 
zdrowia, a Žo ta choroba ras parsarona n 


ozn" 3] 
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m; 


 powm, irao użył Ge (CZAS nazwiedzeż: nieznym > ' wszelka. pomoc lekarska 
nie iauych dotkniętych aarazą, 1) Powietrze’ bezskuteczną, dedno co lekarzowi. w 
` jest mieyscową. chorobą Egiptu, atoli ziawie=' owcza pozostale, iest wspierać naturę 


„RA bied SA s 
onie się jey przyspiesza wiele przyczyn 2 ie z w iey przesilenia: 8). racie: ieżeli: 

pe mogących'od Marca do końca Lipca. 2)Doż. k Š 2 ZA 
„Aykanie nie iest dostateczne do zarażenia się się okazuje: stheniczne,: tedy mydzieł 


„powietrzem ye. Jecz mosi' już bydź pewne <niey dzałające środki, W wielkich doz 
“usposobienie, które u aławia* rozwiianie’ “zach, lecz ze przezornością: dawane ;-. 
„się. materyi zarażarącey, 3) Ażeby zaraza mogą w pierwszym: okresie choroby 
„przeszło ziednego do drugiego, potrze. który. zwykle iest bardzo: krótki, spra 


i Ń = uł i 
m. trepa MBR owiane iey aa wić - zbrwienne Skatkis Q Powietrze 
wiał: pewien slan: atmosfery 1 współ- 
- działanie wielu: okoliczności. 4) Murzy»= 
„Bi, tudzież nowo przybyłe: osoby. łatwiey: 


może tęż” same osobę: dotknąć: kilka: 
krotnie, lecz rzadko tọ: AAEE Y 


się zarażają, oniżeli kraiowcy: i mieszkańcy: go roku, SpA W > = 
„przywykli do: klimatu 5) W miektós š ŻA ESER rai 

| mych latach, zaraza m wiedza szczególneg! 22 T a i i 
-odriecj,, „wę ea i słabowie „Basia JA ARE ŻA PORE ODW E 4 
$ „Ek j na 


_ Bwiadozyli Diy odmiany dizyczny: W. roku: 1826 ludność Hollandyi jitec 
W podobnym: razie, osoby: zamknęte 2,280, 009; w Belgiaćh 1,510,298 ; 


y nayściśleysteyszey: kwarantannie SĄ | Szczególny: zbieg raczy. E - 
mało co: bezpiecznieysze Od innych: to; winno na uwagę, iż we Erancyi, za~ 
dliodzących bez. żadnego: strzeżenia: się; wsze: kiedy trzey. R jeden: „po drugim 
po "ulicach: 5) W: innch latach: pos panulą;: korona „przechodej,. z DA 1oy 

młodszey: Jeniis. Po Fi" ipie Pi 
nastapili na tron mey iego bra ci Imd- 
«wik, Filip, i Berol, poczemiekorona’ raz” 
s wzekże VEDETE | pieswszy: przeszła" k don Wolezyuszów. 
to iego' oliti ieżeli przez: zanie Dy naitys tę, kończy panowanie także trzech: 
chanie Środków ostrożności, wystawiająr braci, Fiano! szek 2; Karol ta i Henryk 3e: 
się: nar zarazę. Osoby  maiące'. wiele . Nastąpiła. zaewa: dynastya: Bubonów, 
GOA czynienia: z: olriemisonjey się mu" tych. zakończyła: się na' rządzie irzechi 
a Oba wiad, aniżeli: inne. >T)? A 7 braci, Ludwika: 16, Ludwika 186 Karolar 

10; „pozeszedłszy, do. RE loni G Qali a 


ańskiey., SABRE ZOE 


= sż „e A z 


wietrze” dotyka,  szczególniey: doro: 
ych; a osobliwie mocnych: i: Sil- 


i zjawi! kn maetisraltereni asthie=- 
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